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Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal, kwartalnia 1 Lid 
tróaumerate ' ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Admiaistracy! „Nowej 
Reformy” w Krakowie. — Nr, rach. poczt. Kasy Oszczęd. zee” | ron 

Fadak P ilońsk dmtnietracyz: ul. św. Anny 3. — Telefon Redzxcyi 41, Adm 
> ył EC ui ee too 1572, — Rękopisów nadsyłanych Padakoya nie zwraca. 


Wo Lwowie sprzedał mamerów po 6 ha!erzy: w Biurze dzienrtków S, Sokołowskiego, ulica 
Jagiellońska 3 i w Biurze Piekna, ulica Karola Ludwika y. ! 
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Wojna. 


Wałki nad Stochodem. {| Pauza w ofenzywie angielskie]. 
Wiedeń, 20 lipca. (Tel. wł. »Nowej Reformye). 


APAKÓW, 


Czwartek 20 L 


Z Finlandyi. 
(Tel. wł. »Nowej Reformye). 
Zurych, 20 lipca. 
»N, Zürcher Zeitungs donosi z Helsingforsu: 
Wybory do sejmu finlandzkiego dały abso- 
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zamitjacową: Administracya „Nowej 
Zamiejscaw: 
% Vogior (tnkżę w Hamburgu, Fran 

t 


poż, od 100 egz. 


cym dymem. W straszliwej nawałe nie było sły- 
chąć nawet lotu pocisków. Ustawiczny wstrząs 
powietrza i fale ciągłych ekspłozyj przejmowa- 
ły żołnierzy bólem, skręcającym mięśnie. Dzia- 
łalność tych olbrzymich armat, tak wyczerpu- 
jąca nerwy broniącej załogi, poczęła również 


BERRUMEPCKEYĘ prz *jraw 


Administraoya „Nowoj Rołormy*. — Główne talik 
1 4. Balomonowsj, uL Szozsysńnrka 9; Biuro dzisumit 

Trafika w Sukiennieach. 
prenumeratę I agłoszonia 
A. Buchstab, ulkoa Karola Ludwike 
W Jarosiewia J. Soszyńska, — W Tarnowis M. Ra 
schmied (sprzedał oddzielnych numerów), Ł, Wollzsiia 


2 xtnrcio n. M, Berlinie, Lip 
R, Mosse (takia w Borlinio, Hamburgu, Monach? 


W Paryża Socićtó Mutuella da Publicitó 

Do numeru popoładniowego przyjmuja się tyl 
publiczna po 2 kor, od wiersza 

W numerze popołudniowym, wychodzącym w ponisdzia? 


lutną większość socyalistom, Z powodu takiego |czymić wielkie szezerby w szeregach. Rannych 
wrniku wyborów rosyjska rada gabinotowa za-| daje stozunkowo taki vgień niewiele, Strzał cel- 


»Witner Allgameine Zeitungs przynogi © 
walkach nad Stochodem następujące wiadomo- 

' ZAltzprpnięto z dziennika »Esti Ujsage w 
aszcie, a pochodzące z Beraz w Szwaj- 
CHA: a 

Major Ciyrteu x, znany krytyk militarny 
w Paryżu, pisze: | 

Walki nad Stochodem nie ustają. Są to naj- 
donioślejsze bitwy w obecnej woinie światowej, 
twoząca się, począwszy od źródeł owej rzaki, 
aò do jej ujścia do Prypeci. 

Qdkąd armia generała Kaledina przeszła, 

trzez Stochod(?), walki odbywają się przeważ. 
nie na zachodnim brzegu rzeki, 
Główne zadanie gonorałą, Brusiłowa po- 
Bga ua tem, że ma on rozszczepić północny 
tront austryacko-niemiecki od południowego. 
Gasyania uważają zadanie to za możliwe, Ba- 
pas zad Prypecią sprzyjają temu zamiarowi. 
(9dwrotny sąd jest równie trafny. Przyp, red.) 
=s 


Ruchy wojsk rosyjskich nid sinnica 
Rumani, 


> Oby ze ` Zagrzeb, 20 lipca. 
aaite donosi z Bukaresztu: 
x sad granica 
s wielkie m 
Zdaję, 


besarybsko-rumuńską odbywają 
ichy wojsk rosyjskich, Jak się 

taj pcie w ysyłują skoncentrowane na 

m za y p ojska do Bukowiny, ażeby uzupeł- 
ma Smoje szczegi, 


Dyskusya pokojowa 
w głównej kouterze chrskiej, 


(Tel, wł. »Nowój È formy), 
a. Stokitodm, 20 lipca, 
a ZEGWIETTEJSZE” ugidszają iuforinacye, na- 
SINE y F otorsburga, któro donoszą. że tema- 
tem narad, toczących 


się w głównej kyat 
cara, jest możlwość zawarcia pokoju + 
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Rosyjską rada 


(Tel. wi koronna. 


»Nowej Rełormy«), 
Kolonia, 26 lipca. 


donosi, że sRusskoń 
e Z gi, Russkoe 
potwierdza wiador oj 


Koeluische 
łów 


Z dune 


v. 


ś ność, wedle Którci 

Traozydent i , 8 stturoj 
oF u gabinet S m s 

PE mett msyjskiego Stiirmer na 


%yjslkich ne . s 
*>"=LA ministrów odjechał do głównej 
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RWaler : 
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oyiga Siti rzadziła obostrzone środki przeciwko Finiandyi, 
»Daily Telegraphe donosi: W urzędach mařbyč zaprowadzony język to- 
W angiclskiej ofenzy wie musi nastąpić prze | gyjski, š 
rwa, gdyż zdobyte przez Anglików pozycye są 
zupełnie zniszczone i muszą być dopiero odbu- 
dowano do celów obrony. 


Spisek w Syberyi. 
(Tel wł. »Ńowej Reformye) | 
Berlin, 20 lipoa. 
» Acht-Uhr-Blatte donosi: Dzienniki m 
donoszą 0 licznych aresztowaniach, we 
wa Syberyi; aresztowania te stoją w związku z 
odkryciem wielkiego sprzysiężenia ua Syberyi. 


Komunikat turecki. 


(Tel. o. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 20 lipca, 

Ag. Milli. Główna kwatera turecka ogłasza: 
Dnia 19 lipca. i 

Tront porski: Na wschód od Kemanszah 
nie zaszła żadna zmiana, Odpędzono rosyjskie 
siły, które zaatakowały nasze oddziały na 
wschód od Sinn e h.'Rosyanie pozostawili du- 
żo zabitych, 

Front kaukazki: Na prawem skrzydle 
wysunięte naprzód oddziały, podjęły: skutecznie 
napad na nieprzyjaciela, 3 

W centrum i na lowem skazydłe nio, przed- 
siębrano niczego ważnego, oprócz wy miany o 
gria Z 


Wybuch w fabryce prochu. 


sy (Tel ©, k. Biura koresp.) 
Tommee f ggano, E0 lipca. 
»Stampae donosi: Fabryka prochu m Borgo 
Franco di Ivroa wyleciała w nocy uł, zag > 
Trzynaście osób zabitych, 24 przeważme Ciężko 
rannych, 


A TT VT Ta 


[tha przyłączecią (hełmczcyzny do Król. Pol. 


{TeL wL »Nowej Reformy <). 
Wiedeń, 20 lipca. 
»N, Fr. Press złą ; dzisiejszem wy- 
>N. Fr. Presse ogłasza w d J do Rasy 
wioikie 
Chełm- 


Wojna ma morzu. 
(Tel. e. X. Biura koresp.) ry 
Łondyu 20 lipca. A : 4 
Lloyds donosi: Pszypuszczają, że parowiec| daniu porannem dłuższy artykuł posła 
as 3 o 2 aństwa dr Halbana, który wyraża 
»Evangelistria« został zatopiony. Załogę wy-|P< sg": Ana, KWOTY We 
GHZURÓ ha lad. zadowolenie z powodu przyłączenia 
i szezyzny do Krółestwa Polskiego. 


DPR TE IPO PORE POCZ RZEZ SZR 
Romierencye polityczne w Niemczech. 


„Kuryer Poznański* przytacza informacyę 


y 


Londvn, 20 liper- 
B. Remvru donosi z Christianstadu: Panowiec 
angielski »Adamsc, który płynął z Finlandyi, 
został wczoraj po południu zajęty przez nie- 
mieckt  Kkontrtorpedowiec i odprowadzony w 
kierunku południowym. 


ny zmiatą Å rwie w kawały całą grupę ludzi, a 
jeźli rani, to zana ogromna, rwana, prawie bez- 
nadziejna, 

Strzelanie własnej artyleryi nie stanawiło dla 
nieprzyjaciela zadnej pezeszkody. Małe kalibry 
i zewwanie całej sieci telefonicznej uniemożli- 
wilo przeciwstawienie nieprzyjacielskiemu ata- 
kawi ogniowemu — własaego, 

Mówiąc o sieci telefonicznej, trudno nie wspo- 
Tanieć o dzielnej i ofiarnej pracy telefonistów 
I brygady. Na zagrożonych odcintach w naj- 
większym ogniu i rwetesie bitwy łatałi oni ciq- 
gle zrywane linie. Ponosząc straty w rannych 
i zabitych, nawiązywali iączność i utrzymywali 
połączenia czysto i wyraźnio funkcronujące aż 
do cstatniej chwili, 

Dnia tego już od samego rana vozpoczuł nic- 
przyjaciel podsuwanie się wielkiemi masami 
pod cały front brygady. Wyałany około godz. 
10 rano silny patrol przez odcinek 1 pułku 
stwierdził już obecność znacznych sił i wziął na 
jednej z wysuniętych placówek kilkudziesięciu 
jejtców. Burza ognia artyleryjskiego tak wczo- 
raj jak i dzisiaj szła na odcinek pułku B erb e- 
ekicgo, niszcząc umocnienia, ludzi i broń. 
Stan broni u obsady, zajmującej lasek, był już 
rozpaczłiwy: karabiny maszynowe częścią zde- 
montowane, karabiny żołnierzy, zasypywane 
często piaskiem i niszczone pociskami artyłeryż, 
w znacznej części niezdatne do użytku, Oudzia- 
ły, trwające już około 48 godzin w ogniu hura- 
ganowyn, postanowił komendant Piłsudski 
zlitzować częściowy oddziałami. na które napór 
nieprzyjacicia był dotąd rmaniejszy, częściowo 
zaś siłami, które dotad nie brały udziału w boju. 

Ogień huraganowy nie ustawał ani na chwilę, 
wobec czego manewru tego nie można było u- 
skutocznić, "Tymczasem koło godziny 7.30 po 
południa rznciły się naprzód wielkie masy nie- 


„Lokałanzeigera*, że zapowiedziana konferen- przyjacielskiej piechoty, zachodząo „ma tyły 
cya przywódców stronnictw u kaucierza wdby- | 2-go batalionu VI pułku i V pułku, Oddziały te 
ła się i trwała pięć godzin. Treść narad pozo- trzymały się do ostatniej chwili, wówczas je- 
staje tajemnicą. Kancłorz wygłosił referat o © | dnak, kiedy grupy nieprzyjaciela zaszły zupeł- 
gólnem położeniu i e różnych specyaluych kwe- |nie na tyły, tak, że dochodnity juž na Środek 
powo | styach, proszem nasiąpiłu dyskusya, w której |cdemka majora TFleszara, à więc sięgając 
szeregów wojsko- | przywódzy=sirounicśw.z-zzpołną swobodą dali obejściem daleko w głąb poza oskrzydlany gù- 
wyraz swym zapatrywaniom. Lewe- skrzydło | dział — 2-gi batalion VI pnuku i puii: V masiat 
socyalistów nie było reprezentowane. się cofnąć. 

Dodać nałeży, że i Koło polskie na kon- 
ferencyę tą, na którą zaproszone tylko „więk- |; wzgórza. Lukę powstałą z wycofania batalio- 
Sz» stronnictwa“, nie było wezwane ù u-|nów V i VI pułku obsadziły szybko, mawiązu- 
działu wmiejniobrało. jąc lączność ostatnie rezerwy, a mianowicie 

Według dalszych informacyj berlińskich, re- cztery szwadrony I-go i I-go pułku ułanów, 
prezentowali konserwatystów hr. WestaTp, kompania saperów I brygady i kompania te- 
wolnołkonserwatystów bar. Gamp, centrum | chniczna Legionów. r ! 
pos. Spahn, nar. liberałów Bassormann,| Wycofanie się zmęczonych dwudniowym bo- 
postępowców Payer, socyalistów „oficyal- | jem oddziałów odbyło się w zupełnym spokoju 
nych“ Seheidemann, i porządku w ciągłym kontakcio z nieprzyjacie- 
i lem. Niektóre kompanie z miejsca zbiórki odra- 
zu ruszyły z powrotem do pierwszej linii, bez 


Powolinie 50-ietnich w2 Francy, 


Zurych, 20 lipca. 

Z Paryża donoszą dzienniki tutejsze « 
igun 50-lytnich mężczyzn do 
wych, TEZedżca 


m 


Angilia przeciw dosiarczaniu leków 
da mocarstw ceutrainyth, 


(Tel. o. k. Biura koresp.) 


Waszyngton, 20 lipca. 
(Biuro Routera), Sekretanz państwa Grey wy- 
stosował do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
notę, w której odmawia pozwolenia na dostar- 
czauie amerykańskich artykułów Czerwonego 
Krzyża i artykułów lekarskich Austro-Węgrom | —— 


—— m ——- 


Zajęte ostatnią linię obioaną, opartą o lasy 


i Niemcom. Grey przeczy temu, jakoby blokada Dułtowiji Haller kaneadaniem | MRNA 


koalicyi sprzeciwiała się konwencyi genewskiej, 
do której postanowień Anglia ściśle zawsze się 
stosowała, Niema powodu przypuszczać, żeby hana. 
w Niemczech i Austro-Węgrzech pasował bral | 4omosi: boa 1.: aht 3... 

artykułów Czerwonego Krzyża. NZ jest po-| Komonda Legionów polskie wydala nastę- 


chwili odpoczynku, Można bylo podziwiać kart; 
siłę i wytrwałość, z jakimi żołnierze już pewni 


. Tr O r UT fi bi Wi- 
Lwowska sGazeta Porancae z dnia 19 lipca odpoczynku zawracmi z powrotem na stanowi: 


ska. 
Pcżor, płonący ma opuszczonych pozyèvach, 
przyświecał nowemu rozmicszezeniu oddziałów. 


wód do przyjęcia, iż sprawa ma cię przeciwnie. 
Ale jeżeli nawet taki brak istnieje, to przypisać 


materyałów, o które tu chodzi, używają do in- 


l N, l; |— "m Wiedeń, 20 lipca. 
niesięnie bc . produkuje następujące do- 
Stokholm: aT >Tiglicho Rundschąue z 
Że ną osi, tai y skoje Słowoc dowiaduje SIĘ, 
slówyaj koc posiedzeniu Rady koronnej w 
aslana. "20 cara omawiano także mające 

TAE ZKE zmiany w gabiaecie. Mini- 

Zagranicznych $a2'©n o w przedło- 

‘à posiedzeniu nowy manifest, jaki wy- 
ny będzie do Polaków. 


rych i ranaych, lecz dostarczyłoby się tym ano- 
carstwom tylko matoryalu dla celów wojen- 
nych. Rząd angielski wobec tego mie może też 
dopuścić do stworzenia takiego raecedensu, ja- 
ki propomuje amerykański Czerwony Krzyż, 
mitnowieie ustanowienia komisyi padzorczej. 


uszna 


Odjazd į. p. „Deutschland“ 


(TeL wł. »Ńowoj Reformye). > 
Amsterdam, 20 lipca. 
Dziesniki nowojorškio donosza, że odjazd 
niemicckiej łodzi podwodnej »Deutechlaud< 
nastąpi dnia 20 bm, Łódź zabrała 1.200 ton ni- 
klu i kauczuku, 
Sympatye ludności są ze wzgłędów sporto- 
wych po stronie niemieckiej, 
Rotterdam, 20 lipca. 
Angielskie koła sportowe czynią zakłady aż 
do wysokości 5.000 funtów szterlingów, że łódź 
podwodna »Deutsehlande nie zdoła powrócić 
do Niemiec. 


aana i geneoa isat aliai i ia 


Prusy 
} nu Ło 
StOSQyrą 


Deputacya polska u cara. 


Kopenhaga, 20 lipca, 
0szą tu z Iotersburga: 
* wajbliższym czasie car ma przyjąć na at- 
"lcyj deputacyę polskich członków Dumy i 
* państwa, 


Dy 


Brina 0 nowej kampanil zimowej. 


u wł, >Nowej Reformy e), 


LE ję > ów | 
aN. Wiona T Wiedeń, 20 lipca. 
ią dowiosina r d ugbiatte douosi z Berlina: We- (U) sprawie POŻULII ZAMKU TAIOL. 
Gwiadczyj za (> POS, Ztc, premier Briand (Tel. c. k. Biura korp.) 
€iskiegą ao e MEM posiedzeniu Senatu fran- IE 
0, Žo mim + Berno, 20 lipca. 
nych 20, 26 zawiadomi ua czas Izbę doputowa- , p 


Pisna paryskie donoszą, że dochodzeniu wy- 
kazały, iż przyczyna pożaru w zamku Tatoi nie 
była przypadkowa. | 

(Tel. wł »Nowej Refoumy<), 
Genewa, 20 lipca. 

Podczas pożaru w Taloi król grecki znajdo- 
wał się w niebezpieczeństwie życia. Król aż do 
ostatniej chwili czuwał asd gaszeniciu pożaru. 
Gdy otoczyły go płomienie, wskoczył do rowu 
z wysokości 3 metrów i padł niepizytomny. — 
Wynieśli gostamtąd żołnierze. a tyjaczasem ofi- 
| corowie; szukający króla, padli ofiarą płomieni. 


Panią 
+i, Że 60jusznicy 
była koqięczna. 


: gdyby nowa kam- 
*otnieczna. Briand do- 
sądzą, by ta kampania 


a a 


auksta ] 
nie 


Zakłady pokojowe w Anglii. 
(Tel. wi, »Nowęj Relorny <), 
Weile 


' ZAL dy 
naimniej 


4 


wok ; 


a przy- 
p, 


=" m2 


to należy okoliczności, iż mocarstwa centralno] 15.906 zosta 


- Ó $ . CS à . | s 
mych volów, i gdyby im dostarczono nowych komendantem * f = A 
zapasów, to nie wyszłoby to ma korzyść cho-i W2ocześnio Naiezema Komenda armii powie- 


'|uasze serdcczne ŻVCczenNia 


ujący rozkaz z dnia 18 lipca: 1916: 
j A One": Naczelnej Komendy armii Nr. 
ł komendant drugiej brygady pul- 
kownik Ferdynand Kuettner mianowany 
i k. 49 brygady piechoty. Ró- 


O świtaniu leżała już naprzeciw nieprzyjaciela 
o kiłkasct kroków od dwwnej wyciągnięta, no- 


z jeńcami, którzy zeznawali zgodnie o przygo- 
towaniach nowego masowcgo ataku. Trzeci 
rzyła rozkazom 18.754 pułkownikowi Józefowi | dzień bitwy zapowiadał się więc równie krwa- 
Halłorowi de Hałienburg komendę H wo, jak pierwszy i drugi. Rosyamie przystępo= 
bryg. Legionów poł. Odchodzącemu od nas bry-| wali po swych -Te fe di 
gadyerowi Kuestnerowi po z sórą całorocznej, siłami do oe I A | = = mil 
pełnej starania o dobro powienzonoj mu bryga-| walcząc samię w ramię ? czekal 5 a R Ł: 
dy służbie w Legionuch polskich, towarzyszą |na pozycyach obronnych s wszyst 3 
żołnierskiego $zezę-| wami, wciąguiętemi już w linię. 
ścia i powodzenia w jego dalszej ca tny EAC IE NAT E OKAZ TY. 
skowej. W imieniu ke m rapor z PO 
iałów AZ IVER ? 
owi podziękowanie za pelna poświęcenia| WYPŁAŁ zaliczek ewakuacyjnych, 
pracę w imię wielkich celów, oraz przywiąze- Kraków, 20 lipca. 
ść p za i E R A k Z powodu wydania przez omnendę twierdzy 
Kazał i kok” 5" Uh sk brol b p g przepisów, achylaigeyeh 4OSZIOTOCZNE zasady, na 
dołą i niedolę zachował y swej dobrej pamięci. mocy Koryak Ural ds CAR OSO 
zostaniu w twierdzy na wypadek jej zagrożenia, 
zarząd miasa w troses o dobry mieszkańców mia- 


Pachalski, gen, 
12 z sta uważa za rzecz w obecnych czasach najnie- 
Wielkt BIEGU Legionów zbędniejszą, aby utrzymać możliwie wielkie a róż- 
j uorodne zapasy żywności. Zapasy te będą wydatną 
wz W lwowskiej „(razecie Porannej* z pomocą tak dla tych, którzy na wypadok, uiepraw- 
dnia 19 b. m. znajdujemy dalszy ciąg dupodobnego zreszią, ponownego zagrożenia mia- 
opisu wielkiej bitwy, stoczonej przez | szą oč nieprzyjaciela uzyskają od władz prawo po- 
Legiony polskie. pióra J, Kadena.|zostania w mieście, jak i dla tych, którzy będa 
N Opis ten przytaczatoy poniżej: zmuszeni opuścić miasto. S ć 

Po wycoluniu się Z kontrataku major W y- W tej myśli wydał magistrat naslępujaco 
r w a przeszedł na nową pozycyq pod P. L. Koło | sieszczenie: | ewy TNIE 
godziny 6 rano trzy kompanie 6 putku Legionów | ’ Ponieważ cbwicszezeniem bs twis zę Z 
obsadziły powstałą poprzednio przerwę i na-|duia 12 bm. odwouwem me prawo pozestania 
wiązały łączność z sąsiadami. i oda w twierdzy ma wypadek ewakuncyi Krakowa „dia 
Prawie równocześnie rozpoczął się ogień a1- jdych osób, które ałożyły zaliczki w „magistracie 3 
tyleryi rosyjskiej, jeszeze potężniejszy, niż dnia otrzymały legit powy e, przeto prezydyum m. Kro- 
poprzedniego. Ogień ten trwał z przeiwą go- howa w dałszem wy konaniu powyższego zarządze- 
dzinaą w poludnie. przóż cały dzień i osiągnął |nia Komendy va ierdzy ogłasza niniejszem, że tym 
intensywność tak zuaczaą, jakiej wczoraj mie |miosziańwom dą wę ah się zgłoszą po wpła- 
było ani na chwilę. Teraz waliy salwami ol-|oone przez ciebie zalięzki zwróci je w następują- 

brzymie działa 24-cm „kalibru. Druga linia 0-|cym porządku: E 
kopów byla pociskami już koło poludnia zupeł-| W dniach od 1 do 5 zosia br. s dawać się bę. 
nie rozbita. Olbrzymie granaty rozbiły emen-|dzie zaliczki tym osobom, któryak nazwiska zaczy- 
tarz żolniecski, leżący opodal komendy V pul- mają BIĘ od WE A od 8 do 54 Sierpnia br. 
ku” Smród z rowwatonych grobów, i rozerws | osebom, Atórych. namyiska zaczynają sig od litery 
avech wczeraj, jeszcze aiepochowanych żolnie-| =C; od 11. do 15 sierpnia er. 03vd0m, których 
rzy napolniał powietrze wraz z czarnym, dtisza- 
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Sokołowski, ulica Jagiellodska L 3 = 
oksah, — W Wiadoim: Herman Gold- 
5, — M. Dnkas Naohź, NHatsznsteja 
ska, Bazylei | Wroutawinp == 
uu Ì Norymberdze), — H. Schalek (TYollgail 8) — 
A. Lorotte, directeur, Rne Rougemont 14, 


ko „Nadesłano” po 90 bal. od wiersza, — Glosy 


f *kl | dni poświąteczno, zamieszcza stę 
akże inne interaty. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
zamiejscowych, a 


za YE WC A RACZ WA. 


1 kor, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, 
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IE sierpnia br. Gzobom, których mazwiaka zuczy- 
nają cię od litery L—P; od S1 do 25 sierpnia br. 
osobom, których nazwiska zaczynają 6ię od litery 
R—T; ed 26 do 51 sierpiła br. osobom, których 
nazwiska zaazynają cię od sery UW-<$, 

Każda z osób, która Iagnie podjąć złożoną za- 
Herke, musi w jednem z poniżej wymienionych 
bir otrzymać asygnate na zwrot zaliczki do Miej. 
Jęz Kasy (Oszczędności przy uliey Szpitalnej, 
mieszkańcy zaś dzielnicy Podgórze do GŁ Kasy 
Miejskiej w Krakowie. 


| 
| 


Dla wydawania powyższych asygnal na zwrot 
zaliczek Łędą utworzone oztory biura, a mianowi- 
Cie: przy ulicy Św. Jana 18, dla mieszkańców 
dzielnicy IV, V, VL XVIH, XIX i RX; przy placu 
WW. Świętych 6 (pałac Larysza) ofic. I p. dla 
mieszkańców dziołnicy VO, X, XW, XII, XIV, 
KV, XVI i KVI; przy ulicy Orzeszk wej 5 w 
dzielnicy Kazimierz, dla mieszkańców dzielnicy 
VNI, IX, X XXI; w gł machu mugisąratu przy 
pi. WW. Świętych 2, efie, na parterze, na prawa 
(biuro legitymacyjac m tatratu dla gpraw cwakaa- 
cyjnych), dla mieszkańców dzielnicy I, H i DH oraz 
mieszeańców dzielnicy XXII Podgórze. 

Każdy zgłaszający się © wydania asygmaty na 
zwrot zaliczki w jednem z cztereck powyżej wy: 
mienionych biur. ma przynieść z sobą żółty kwit 
Kasy Oszczędności jako poświadczenia złożonej 
zaliczki i własną książeczkę logitymacyjną. Miesz 
kańcy dziełnicy Podsórze mają przynieść książocz. 
ki wkładkowe ma ałożane zaliczki. Z asygnatami 
wystawtonemi przez biura magistratu uależy uinć 
się do Miojekiej Kasy Oszezędności przy ulicy Szpi. 
talnej, która po zatrzymaniu żóltego bwitu i asje 
gaty, wyda kwotę zaliczki, Dla mieszkuńców 
dzielnicy Podgórze wyda zaliczkę za zwrotem ksią: 
żeczki rwkładkowej i przy odebraniu usypnaty 
Główna Kasa miejska w Krakowie. 

Prezydyum miasta zwraca dalej uwagę, że pia 
niądze, złożone w formie zaliczek przez mieszkań. 
ców, dostarczyły magistratowi kapitału obrotowe- 
g0, który umożliwił szerszą akcyę gminy w spra- 
wie aprowizacyi miasta. Nagłe umniejszenie CZĘŚCI 
tego kapitału przez wypłatę wszystkich zaliczek 
w krótkim czasie utruduiłoby w znacznej mierze 
należytą działalność aprowizacyjną magistratu, te 
też prezydyum miasta zachęca w intercsio publi- 
cznym każdego, kto tylko może, aby nadal zalicz- 
kę swoją zostawił w miejskiej Kasia oszczędności, 
względnie w Kasie miejskiej, gdyż w_ten sposób 
ułatwiona będzie dalszą aprowizacyjna działalność 
gminy, wskazaną ze względu ma wojnę i potrzeby 
mieszkańców missta, Od pozostawiczych zaliczek 
liczyć się będą od 1 sierpnia b. r. odzetki wedlug 
Slony 5%, które wyplisone staną równocześnie 
przy zwrocie kapitała, 3 l 
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Kronika. 
Kraków, 20 lipca. 


Wybory prezydenta oraz pierwszego i trzeciega 
wiceprezydenta miasta Krakowa, Posiedzenie Ra- 
dy miejsxiej dla wyboru prezydenta miasta, oraz 
pierwszego i trzeciego wiceprezydenta, odbedzie 
się prawdopodobnie wo czwartok, dnia 27 lipca, 

Pogrzeb Ś. p. ks. Jozafata Sobierajskiego, buno 
nika katedralnego krakowskiego, odbył się dzisiąj 
rano przy tłumnym udziale publiczności. Zwłoki 
przewieziono z domu żałoby do katedry na Wawe- 
lu, gdzie żałobne nabożeństwo odprawił ks. biskup 
Nowak, poczem kondukt pogrzebowy wyruszył 
na cmentarz. W pogrzebie wzięli udział: ks. arcy- 
biskup Symon, członkowie kapituly krakow- 


wa do boju gotowa linia. Już wracały patrole |skiej, liczne duchowieństwo świeckie i zakonne. 


nadto delegat dr Adam Fodorowicz i wice 
prezydent miasta dr Ernest Bandrowski. 

Brak spirytusu denaturowzuego. Artykuł tem 
jest dzisiaj w Krakowie nichywała rzadkością: go- 
spodynie napróżno wędrują po sklepach — w ta- 
łem mieście spirytusu jeduzdiże dostać nie moga. 
Brak ten stanowi dla wielu osób niemal katastrofę, 
a daje sią we znaki także aptekurzom. 

Powołane czynniki powiany Ly wobec tego zwró- 
cić na ten stan uwagę i postarać się, aby trak epi- 


rytusu raz nareszcie został usunięty, 


Galicyjski wojenny Zakład kredytowy komuni- 
kuje nam, że po dzień 14 lipca 1916 r. przyznał na- 
stępujące pożyczki: 57 instytucjom finansowym 
na 54,561,760 K; 1.305 właścicielom Góbr na 
154,156,750 K; 69 dzierźawecom na 2,260.600 K; 
12.004 włościanom na 20.820.580 K; 161 kupcom 
i przemysłowcom na ©€,561.500 K; 450 wiaścicie- 
jom realności miejskich na 4,065.300 K — razom 
poszkodowanym na łączną kwotę: 
£16,050.120 K. Na rachunek owych pożyczek wy- 
płacono dotąd gotówką okrągło 89,000.000 K, 

Z teatru ludowego. f'opołndniowe przedstawienia 
»Tomcia Paluchas, naznaczone nA piątek, sobotę 
i miedziełę o godzinie 4, odbędą się niezałeżnia od 
przedstawień wieczornych. ! Dzisiaj, we czwartek, 
julio, w piątek, i w sobotę wieczorem, będzie gra- 
ua senzacyjna przeróbka powieści Wiktora Hugo 
pod tytułem: »Nędznicv« z p. Frąezkowskim. 


Z Królestwa Polskiego. 


Nowa organizacya połiliyczha w W arszawie. 
»lioniec Wicezormig* donosi: Władze bkupateyjos 
tatwiordiiiy Statuty orgotózacył pallycznej, pod 
wezwaniem „Klubu puństwow ców poiskich*, Zato- 
zyk SĄ pp. Władysław Studnicki i Zygmunt 
Mako wicchi. Ma to być, w edlug vulacyi p, Vudi 
kiego, „organizacya tych Łolaków ok azacgi nie 
mieckiej Królestwa, którzy pragną byta państwa 
polskicgo”, a którzy „chcą Polskę oprzeć na pab- 
stwąch' centralnych". Zadaniem nowej organizucył 
ma być badanie sprawy polskiej w jej cnickształ 
cie, oraz praca nad realizicsą naszych dążch pań: 
stwowych*, Niemey nie chcą przeciwdziałać naszej 


: "E E a a SEA. E ń rórezci kesi" 
aszwiska zagzynają się ed diery E—Ś; od 16 de|remstwo: wórczej akeyi", 


2 Kr 361. 
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Z Zarządu Macierzy Szkoinej w Warszawie, W 
ciągu Ostatnich 3 tygodni odbyło się 5 pasiedzea 
prezydyum, 3 posiedzenia wydziału pedagogicz,, 
dwa posiedzenia wydziału finansowego i iwą z2- 
rządu głównego, oraz jedno plenaraa radg nadzar- 
szej. Oprócz sprawy organizacyi ki i zarzą łów 
okręgowych warszawskich, oraz zatwiardzesis nv- 
wych kół polskiej Macierzy szkolnej, zarząd gło- 
woy rozpatrzył szereg spraw bieżących i wniosków 
wydziału pedagogicznego i wydziału liaansowege. 
Między inzemi: opracował i zatwierdził wszazćwłi 
tymczasowe, dotyczące strony gospodureza-'inan- 
gomej kół i wzory rachunkowości — uchwalił 
projekt ogłoszenia konkursu na wzorywy el'men- 
tarz polski, wreszcie zorganizował kursa wakacyj- 
ce dla nauczycieli ludowych w Sa -owceu, które 
odbywać się mają w ciągu sierpnia. 

Zemsta bandytów. Pisma warszawskie donoszą: 
W dniu 16 b. m. zamordowano we wsi Ryhie pod 
Raszynem, komendanta raszyńskiej straży obywa- 
telskiej 45-letniego Karola Hoffmana, wśród 
następujących okoliczności: 

Około północy na „podwórze domu K. Hofima- 
na weszło 7 podejrzanych ludzi. Kiiku z nich po- 
zostało na czatach przy bramia i na dziedzińcu, 
paru zaś zaczęło dobijać wię do drzwi mieszkania 
i okien Hoffmana. Ohudzony Hoffman wybiegł w 
negliżu do przedsionka, lecz usłyszawszy podejrza- 
ue męskie głosy kilku osób — nie otworzył drzwi 
2d sieni. Wówczas rozbójnicy zaczęli wyłamywać 
okiennice i rozbijać drzwi. Hoffman, widząc wcho- 
dzących przez wyłamywane drzwi zbójów, pobiegł 
po drabinie na poddasze, skąd ciężkiemi przedmio- 
tami, które wpadły mu pod rękę rzucał na rozbój- 
ników. Jeden z nich latarką elektryczną zaświecił 
Moffmanowi prosto w oczy, poczem zaczął strzełać 
z rewolweru. Po kilku strzałach Hoffman trafiony 
w okolice lewego oka, padł nieprzytomny. 
Wówczas drugi zhbój pobiegł na górę i długim no- 


wcu. 

W tym czasie jeden ze zbójów pilnował 17-le- 
tniego syna He który był świadkiem zabójstwa. 
Odgłosy strzałów usłyszał znajdujący się nieopodal 
na drodze stróż nocny, który pobiegł do mieszka- 
jącego w pobliżu pomocnika wójta gminy, Niem- 
czaka. Nie śpiący jeszcze Niemczak wsiadł na ko- 
nia i popędził w kierunku skąd dochodziły odgło- 
sy strzałów. Zbóje szykowali się już do ucieczki 
I gly Nemezak zajechał przed dom Hofimana, dali 
do niego kilka strzałów. Dwie kule trafiły konia, 
1a którym siedział Niemczak. Następnie zbóje skie- 
rowali się w wysokie zboża i uciekli w stronę War- 
azawy. 

K. Hoffman pozostawił żonę i kilkoro dzieci. Od 
początku istnienia straży obywatelskiej był on 
>zynnym jej członkiem, walczącym z anarchią i 
Łandytyzmem, istnieja zatem przypuszczenie, iż 
morderstwo H., było zemstą bandytów za przeciw- 
działanie ica niecnej roboeie. 


Z zim polskich, 


Matura w polskiem semfnaryum naueczyciełskiem 
w Bobrku na Śląsku odbyła się w sobotę i w po- 
niedziałek pod przewodnierwam inspektora krajo- 
wego dr Szefczika. Świadectwa dojrzałości otrzy- 
mali pp.: A. Bernard Adamseki z Marktowie, Jan 
Kius z Jabłonkowa, Adam Obracaj a Daiepielowa, 
Gustaw Przeczek z Łazów i Anna Kubiszówna-Mi- 
chejdzianka z Ustronia jako eksternistka). 

Poszukiwanie węgla na Śląsku. W roku zeszłym 
była ezynnność poszukiwania wegla znacznie słab- 
iza, aniżeli w poprzednich latach. Przeprowadzono 
załadwie kilka tylko wierceń. Między mnemi au- 
atryackie Towarzystwo górniczo-kutnicze przepro- 
wadzału wiercenia w Dolnych Kaszycach, Gór- 
tym Żukowie, Bruzowicach tdwa otwory), w Pru- 
chnej i Otrębowie koło Frvestata. Bracia Gu'man- 
nowie w Kaniowicach koło Frydku. Witkowickie 
Tow. górnicze i hutnicze w Chybiu t Ligocie koła 
Bielska. Górnicze Towarzystwo w Lipniku-Białej 
w Górnym Żukowie. 

Mińsk. (Urooczystość polska). Z powodu zakoń- 
czenia roku szkolnego w tutejszych dwóch szko- 
łach średnich odbył się w ubiegłą eobotę w sal 
Tow. rolniczego uroczysty popis młodzieży. Przy- 
była cała inteligoncya tutejsza, eraz garść przed- 
tawicieli spoleczeństwa polskiego, bliżej intere- 
dujących się sprawami wychowania młodych po- 
koleń. Popis otworzył prezes polskiego Towarzy- 
siwz pomocy dla ofiar wojny Włodzimierz K ry ń- 
BKiL Najpierw zdał on sprawozdanie treściwe z 
pierwszego roku szkoły polskiaj w Mińsku. Naukę 
pobierało w klasach wstępnych i sześciu dalszych 
okolo 200 uczniów. Przygotowanie ich było bardzo 
rozmaite, pochodzii oni z różBych stron i przeszii 
ze szkół najróżnorodniejszych. W jednym zakładzie 
naukowym trzeba było pogodzić programy dla wy- 
chowańców gimnazyów klasycznych i szkół real- 
nych. Rok szkolny zaczął się później, Nie sposób 
bylo znaleźć odpowiedniego lokalu; z kouieczno- 
fci zajęto dwa w różnych miejscach. Pomimo to 
kika miesięcy nauki przeszło ponyślnie. Uczniowie 
zrobili postępy znaczne, Zawduięczić to należy nie 
tylko pracy i gorliwości całego nauczycieistwa, 
lecz również dobrej woli młodzieży. — Podobnie 
przedstawiło się sprawozdanie p. Witwińskiej ze 
szkoły żeńskie” Liczba uczenie jest mniej więcej 
taka sama. Oś% _ s wraz ze wstępną mieści się w 
trzech niezbyt w. „owiednich lokalach. Rok szkolny 
dał duże rezuliaty. Pe sprawozdaniach nastąpił 
właściwy popis. Kilku uczni i uczenie odzzytało 


EMMA ROSZYŃCÓWNA, 
(Ciąg dalszy), 


„i masr go W — nartani". 


Oficerowie stali na kwaterze w szkołe. Zaj- 
mowali cały szkolny budynek, Dyrektor szko- 
ły bowiem, bojaźliwy, sirachający się nawet 
wiasnego podwórzowego psa, gdy go ujrzał 
znienacka, staruszek, nazajutrz po przybyciu 
nieproszonych gości wyuiósł się cichaczem m- 
gem z siedmiorgiem swoich dzieci, pięcioma po- 
duszkami, psem i trzema kuramg i pozostawił 
im do dyspozycyi całą szkołę, Pomieszkanie je- 
go, składające się z dwu pokoi i kuchnć, zajął 
gam puikowniz. Młodsi oficetowie we trzech 
pomieściii się w większej sal azłwwłnej z piękna 
panoramą ma Karpaty, a mniejszą sala z okna- 
mi na podwórze dostala się kapitanowi Andre- 
$ewowi i jego żonie, która zjechała właśnie do 
niego w odwiedziny. 

Kapitan był stary, czystej krwi Moskal, żona 
młoda, Litwimka; wesoła i piękna blondynka 
Ł pomalowanemi ną czazno brwiami, Pones 
przedtem, zanim się Andrejew z nią ożenił, by- 
la aktorką w wileńskim teatrze. U męża bawiła 
uż półtora tygodnia i nie sprawiuła mu sobą 


- © frukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


żem ugodził Hoffmana w brzuch i zabił go na miej- | 


wypracowania, oraz deklamowało parę ustępów z 
Konopnickiej i Mickiewicza, poczem rozdano na- 
grody i listy pochwalne. mt: 


Ze Świata. 

Słowieński język w szkołach w Tryeście, pá- | 
rodni Listy“ piszą: W słowieńskich szkolach w 
Tryeście przed wojną dozwołoze były tylko 2a- . 
pisy w języku włoskim. Obecnie znikły one i z0-! 


a 


'stały zastąpione tablicami  ełowieńsko-wioskiemi. | POStawiony obok reguły, zabija regułę samą i dusi! 
. Wolność mraos cat iaia j 
Podobnie jak napisy zewnętrzne, ealo urzędowanie wolność prasy daleko poza wojskową potrzebę, 


wewnętrzne utrzymywane było w języku włoskim 
jtylko, co dotychczas nie jest zmienione. Wobec te- 
|go słowieńskie nauczycielstwo żąda, aby takżeí 
wszelkie księgi szkolne, jak katalogi, rejestra, dzien- | 
niki inne, były prowadzone w języku wykładowym | 
jszkoły, a więc słowieńskim, a nigdy we włoskim. 

O stolicę Dalmacyi. „Horvatska Riječ“ donosi: ; 
W  południowo-słowiańskich kołach politycznych 
znowu rozważa się kwestyę, czy nie byłoby iepiej, 
aby głównem miastem królestwa dałlmatyńskiego 
zamiast Zadaru — jak dotychezas — było miasto 
Split Izb Dubrownik. Co do tych miast podnoszą, 
'że są one pod każdym względem odpowiedniejsze | 
na stolicę Dalmacyi aniżeli Zadar. i 

Kanał Panamski. Jak wiadomo, kanał Panamski 
po siedmiomiesięcznem zamknięciu został pono- 
wnie w końcu kwietnia otwarty i oddany do użyt- 
ku żeglugi światowej. Obecnie amerykańscy geolo- 
gowie ogłaszają wyniki przeprowadzonych badań 
nad przyczynami znanego zasypania kanału. Otóż, 
zdaniem uczonych amerykańskich, przyczyną za- 
synania kanału nie było zwykłe osunięcie się pe- 
wnych warstw ziemi, lecz poruszenie się powierz- 
chni z powodu działań wulkanicznych. Gdyby zdz- 
nie uczonych amerykańskich było prawdziwem, by- 
łoby ono smutną przestrogą dia przyszłości kaną- 
ła, ponieważ wobee podziemnych działań wułkani- 
eznych ezłowiek jest bezsilny. 

Wstrzymanie telegramów do Grecyi. Dyrekcya 
poczt komunikuje: Wskutek reskryptu minister- 
stwa bandlu z dnia 17 b. m., został ruch prywa- 


| 
l 


tnych telegramów, oraz telegramėw dziennikar.- |tela austryackiogo. 


skich do Grecyi aż do odwolania wstrzymany. 


NOWA REFORMA. 


W sprawie cenzury. 


Z powodu pewnego konkretnego wypadku pisze 
»Neue Freie Pressee w poniedziałkowem wydaniu 
swojem pomiędzy innemi o cenzurze: 

aAustryacka polityka cenzurowa zapomina, że 
jest prawnopaństwową siostrzycą wolności prasa- 
wej, że ma te samo źródło pochodzenia i żo wola 
prawodawcy stajo się odwróconą, jeżeli wyjątek, 


Cenzura aż do chwil, gdy będzie musiała w spo- 
sób konstytucyjny ziożyć rachunek, jest nieodpo- 
wiedzialną, alo nie powinna być bezeełową. Nie 
męże wkraczać w dziedzinę, która stanowczo nie 
ma związku z celami wojennyni, ani z sądem o 
wypadkach wojennych, ani z pokojem obywatel- 
skim, tak rozmaicie i tak nierównomiernie tłoma- 
maczonym. a 

»Nie możemy zgodzić się na to i będziemy z ca- 
łą stanowczością protestować przeciwko temu, aże- 
by eprawy czysto austryackie wyłączano z pod dy- 
skusyi i ażeby wyborcy także w tym wypadku by- 
li zaieżni od zagranicznych sądów. Nie można do- 
puścić do tego, ażeby obywatel austryacki, pudo- 
bnie, jak w czasach przedmartowych, znajdował 
się w tem położeniu, że pismo +Grenzboten« nu- 
siało wychodzić w Lipsku, ponieważ omawianie 
spraw wewnętrznych w kraju nie było dozwolone. 

„Skutki tej fałszywej polityki prasowej są już 
widoczne. Istnieje niebezpieczeństwo, że kształto- 
wanie się opinii o polityce austryackiej, dalej o po- 
trzebach i zmiamach, które wojna może spowado- 
wać dla poszczególnych stronnictw, coraz bardziej 
będzie przenosić swój punkt ciężkości z4 granicę. 
Z powodu tego biędu cenzury iest rzeczą bardzo 
trudną spaczonym przedstawieniom w dziennikach 
nieprzyjaciełskich przeciwstawić potrzebny sprze- 
ciw. Prasa musi wypełniać jeden z najważniejszych 
swoich obowiązków, walcząc formalnie z władzą 
państwową. Przeciwko takim błędom cenzury pod- 
nosi się naturalna świadomość państwowa obywa- 

»Domagamy się, jaku prawa każdego obywate- 
ła i prasy, ażeby roztrząsania, odnoszące się do 0- 


Z Akademii górniczej w Leoben, W terminie |bowiązków i potrzeb Krajowej polityki i krajowych 
lipcowym ukończył akademię p. Maksymiiian Fi n- stronnictw, we wszystkich wypadkach, w których 


gerchut, Polak, rodem z Warszawy. 


Repertcar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Julinsza Słowackiego. 


związek z wojną, albo z pokojem obywatelskim, 
nawet jednostronnie pojętym, tylko siłą może być 
wymyślony — nie mogły być przez e€enzera kwe- 
styonowane. Dochodzimy prawie do końca drugie- 


Sobota: „Opowieści Hoffmana“ (pierwszy występ|go roku wojny i wszędzie, gdzie istnieje cenzura, 


p. Ady Sari). 


w sprzymierzonych i nieprzyjacielskich krajach, 


Niedzieła: „Faust“ -— występ p. Ady Sari i L.|występuje na jaw przekonanie, że granice wolności 


Geitlera. 
Repertoar miejskiego teatru ludowego. 


We czwartek dnia 20 lipea o godz. 8 wieczorem: rozypoczyna się praw 


„Nędzniey*. 


p. Maksymitien Wośrzyn. 


Z Moskwy nadeszła do Krakowa wiadomość, 
w jednej z tamtejszych lecznie zmarł po cięż 


chorobie wskutek operacyi języka Maksymilian 
lwowskiego, jeden e wybitnych aktorów padskich. 


się po wybuchu wojny jako członek trupy i reżyser 
Teatm Polskiego w Warszawie Zmaszony jako 
poddany austryacki do wyjazdn z Wanszawy, po- 
dzielił los wielu kolegów oraz dyr. Szyfmana i zna- 
łazł się w Kijowie, gdzie w r. 1915 grał w Świeżo 
zzganizowanym tamże tastrze polskim. 

Urodzony w r. 1869 w Galicyi 6. p. Maksymilian 
| Węgrzym po ukończeniu szkoły dramatycznej Ana- 
,Stazego Trapszy,- rozpoczął karyerę teatralną na 
scenie teatru krakowskiego w r. 1887 za dyrekcyi 


f i tli o ce] artykułu, 
Węgrzyn b. artysta teamu krakowskiego i|gow 


Śmierć zaskoczyła go na obczyżnie, gdzie znalazł powiedzialnej władzy tkwi zaw 


prasy nie mogą być wytyczone tak ciasno, jak to 
może vyło obmyślaue na wypadek krótkiej wojny. 

»Atoli w Austryi ku końcowi tych dwóch lat 
dziwa walka zaczepna w cen- 
zurze, która z tak przesasłną gorliwością nie była 
chyba w tyeh bolesnych czasach wykonywana. 
Jakże często zdarza się, że cenzura swoją tngeren- 
cyą wzburza publiczność i swój eci obraca na opak. 
Stała się najbardziej niepopularną instytucyą woj- 


kę ny, gdyż bez względu na nastroje pewnej chwili, 
£iej|nie troszcząc się o skutki w czasach poruszonych 


trzyma się litery ogólnych przepi- 
i oderwawszy się od opinii publicznej, staje sią 
adrębnyra światem dla giehie i w sobie. W nieod- 
sze niobezpieczeń- 
stwa nadużycia. Polityka cenzury musi strzedz się 
pokusy stania się upojeniem cenzury a. 


r 
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Pośrednictwo pracy 
dla inwalidów wojennych. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych rozeasłało do 
władz okólnik, przedstawiający zadania ł stan 


OZN 


AAR Czwartek, 20 Lipca 1916. 
wojennymi (Wiedeń, I, Angustepgasse 2), które- | pod wodę nie mogliśmy, gdyż na pokładzie zmaj 
go działalność statutowo rozciąga się na całą Au-| dował się jeszcze pilot, którego wysadzić nia bye 
stryę obojmie opickę nad inwalidami, którzy niejło można, był bowiem potrzebny. Morze jednak 
będą mogli być oddani Pośrednictwu pracy, a mia- burzyło się coraz bardziej, to też koło latara 
nowieie: którzy z powodu swego stanu mogą za- | morskiej Rotersand wysadziliśmy pilota i piş- 
robkować jedynie w razie usamoistnienia, wzylę- | nęliśmy dalej sami, bez jego opieki. Po œiz- 
dnie przed wstąpieniem do służby wojeniej posia- | gnięciu Kelgolaudu kapitan zdecydował się, 2 
dali samoistny zawód i nadają się do objęcia go na | powodu silnie wzburzonego morzą, zanurzyć sią 
nowo; którym stan ich nie dozwała na razie obiąć |głęboko w wodę, gdzie mogliśmy płynąć z tą 
wyszukanego posterunku; którzy z powodu swego Samą szybkością, ale znacznie wygodniej. — 
stanu utrzymać się nio mogli na wyszukanym po-|Masziy telefoniczne zniknęły w okamgnienia 
sterunku pracy. z pokładu, gdyż pozostawienia ich byłoby dla 
Towarzystwo utworzyło Zakład opieki w Wie-; okrętu zbyt nicbszpieczne. Następnie zdjęto mo- 
dniu i na mocy statutów ma prawo założyć stowa- i sick komeudania, Po ustawieniu poriskepu, z> 
rzyszenie filialne. Pośrednietwo pracy dła inwalidów szliśmy do wieży; zanurzanie się okrętu w mo 
wojennych popierać będzie ze swej strony zabiegi rze trwalo załodwie kilka sekund, Miekćmy u 


około utworzenia krajowych filij opieki nad inwali 
dami wojennymi. 

Krajowe zakłady pośrednictwa pracy dla in-- 
walidów wojennych istnieją w siedzibie polity- 

cznych władz krajowych, którym bezpośrednio 
podlegają. W zakres ich działania wchodzą nastę- 
pujące sprawy: stworzenia możliwie rozległego re- 
zerwozru posterunków pracy, nadających cię dla 
inwalidów wejennaych, lub specyalnie dla nich za- 
strzeżonych; paźrednictwo dla inwalidów wojen- 
vych, którzy zgłoszą się do zakładu krajowego, 
lub skierowani tam zostali przez zarząd armii, szpi- 
tale lub istniejące w niektórych krajach krajowe 
komisye dla opieki uad wracającywi wojownikami; 
iniecygwanie i przeprowadzanie akcyj ku rozszerze- 
niu pola pracy inwalidów wojennych; wspieranie 
inwalidów wojennych w czasie przejściowym; cwi- 
dencya danego okręgu; centralizacya calego po- 
średrietwa pracy i wspieranie inwalidów wojen- 
nych. Do zaopickowania się nimi mają prawo in- 
walidzi, przynałeżni do danego okręgu administra- 
cyjnego i tacy, którzy przynajmniej przez 6 mie- 
sięcy przed wojną bez przerwy w nim przebywali. 

Zudaniem powiatowych zakładów Pośrę- 
dnictwa, pracy jest popieranie zakładów krajowych, 
wyszukiwanie pracy dla zgłaszających się inwali- 
dów wojennnych, wzgiędnie wskazywanie zakła- 
dom krajowym tych inwałidów, dla których nie 
udało się nic uczynić. 4 

W Galicyi fungują w tym charakterze utwo- 
rzong na podstawie ustaw krajowych powiatowe 
zakłady pośrednictwa pracy. Biedzibą Urzędu kra- 
jawego pośrednietwa pracy dla inwalidów wojen- 
nych w Galicyi jest miasto Biała. Prezydentem ku- 
ratoryi jest nam. Galicyi E. bar. Diller, wiceprez 
| członek Wydziału krajowego dr Stanisław D a m b- 
ski, ikterown. biura Maurycy Maderowski. 

Co się tyczy Krakowa, to prezydyum niiasta, 
seniając ważność skutecznej opieki nad inwalida- | 
mj, wdowami i sierotami po poległych na wojnie, 
utworzyło już przed kilku miesiącami Miejski 
Urząd opieki socyalnej, mieszczący 
się przy pl. WW. Świętych 1, H p. W urzędzie 
tym, który w granicach środków celowi swojemu 
zupełnie odpowiedział, prowadzony jest od samego 
początku Oddział pośrednictwa pracy čla inwati- 
dów wojennych, pelniący obecnie funkcye c. k. 
urzędu powiatowego pośrednictwa pracy, dla in- 
wajidów wojennych dła miasta i powiatu krakow- 
skiego. 

Zebrane przez ten Oddział doświadczenia stwier- 
dzają, że przy pomocy społeczeństwa, nawet bez 
najmniejszego materyalnego obciążenia tegoź, 108 
inwalidów dałby się złagodzić. 

W tem przeświadczemu Miojski Urząd opieki 
socyalnej nad inwalidami, wdowami i sierotami po 
połegłych ,w Krakowie, prześle w najbliższych 
dniach wszystkim mieszkańcom, prawadzacym prze- 
mysi, handel lub gospodarstwo rolne specyalne kar- 
ty zgłoszenia wolnych posad dla inwalidów, z 
|prośbą o wypełnienie ich w razie zapotrzebowania 
sit roboczych i odesłania Urzędowi dla wyznacze- 
nia odpowiednich kandydat w. 

Należy mieć niepłonną na zieję, że koła obywa- 


| 


czucie jazdy powiągiem po pochyłości. Ponie 
waż lampy elektryczne świeciły się jeszcze za 
dnia, przeto nagłego przejścia ze światła dzien- 
nego do noenego nie zauważyliśmy prawie zu: 
pełnie. Po kilkunastu następnych sekundach 


przyrząd. kontrolujący opadanie łodzi, wskazy- 


wał normalną głębokość, w której okręt miał 
dalej płynąć. 

żebraliśmy się w ealenie, skąd rozpoczęliśmy 
wędrówkę po okręcie. Teraz dopiero przekona- 
liśmy się, jakie zmaczenie dla okrętu podwo- 
dnego poetada elektryka. Oświetlenie, ogrzewa- 
nie, wentylacya, kuchnia — wszędzie pelni sluż- 
bę prąd elektryczny. Nawet zapalniczki do pa- 
pierosów tunkcyonują przy pomocy pradu. — 
Motory olejne wyłączone, a ich miejsce zajęły 
elektromotory, których prawie nie słychać. — 
Lepiej nie mogliśmy się czuć anwet w najwspe 
nialszym wagenie restauracyjaym poviągu po- 
spiecsznągo. Przedewszystkiem nie było dyma, 
oddychaliśmy natomiast czystem, pełnem 020ak' 
powietrzem. Przypomnieliśmy sobie wycieczkę 
kąpielową do Helgolandu, na okręcie pełnym 
płaczących dam, ofiar choroby morskiej. Tu, 
w głębinach morskich nie odczuwałiśmy icgê 
Wycieczka kąpielowa podwodna, z gwarazcyą 
przeciw chorobie morskiej — co za wspaniały 
obraz przysżłeści! 3 : 

Niebawem :Dewutselland« grzepłynął linię 
niemieckieh okrętów straźniczych, a wkrótce 
i linię agnielskich okrętów wojennych, biokz- 
jących Niemey. Morze Pólnocne było już daleko 
za nami. Zaczęliśniy wznosić się ku powierzchni 
morza i ostrożnie wysuwać i poruszać perisko- 
pem, z którego widać było jak okiem sięgnąć 
Ocean w calym jego majestacie. Nigdzie 4a- 
dnego dymku, najlepsza więc sposobność do 
wynurzenia się i do podróży a otwartą pszył- 
bic}. Na mostku komendanta czuwa dzień i noe 
bez przerwy uważna straż, badając pilnie morze, 
cała załoga w pogotowiu, by okręt każdej ciiwib 
w razie potrzeby natychmiast schronić się mógł 
w zbawezą głębię, gdyż dzisiaj każdy najnie- 
winniej wyglądający okręt handlowy może być 
dla nas groźny, każdy okręt może dźwigać na 
sobie działa angielskie. A zatem hasłem naszem: 
z drogi na widok każdego najmniejszego dy- 
mu. To też gotowiśmy do zanurzenia się na 
każdy sygnał, także ma wypadek mgły lub þu- 
rzy. W czasie mgły można bowiem płynąć pod 
merzem szybciej. Paradoks —'a jednak prawda. 
Okręt zwykły w ezasie mgły płynąć musi zna- 
cznie wolniej, by uniknąć zderzenia, nawet na 
pelnym morzu, my zaś tego nie potrzebujemy 
ię obawiać, to też płyniemy pod wodą pełną 
parą, całą siłą maszyn. A szybkość łodzi, pły- 
uącej pod wodą nie ustępujebynajmniejszykkbe 
ści, zjaką płyną zwykłe okręty frmchtowo:-n adr - 
tem w porze mębkstej lub buwałtwej podróż 
wadą odbywać sią będzie znacznie szybeiej, asf. 
żeli na zwyklych okrętach frachtowych. O ziłe- 
rzeniu się z innym okrętem nie ma mowy, wy: 
starczy bowiem giębsze zanurzenie się, a juź 
po wszełkiem niebezpieczeństwie. Dła łodzi pok 


Gliksona pod reżyseryą Lubicza. Z Krakowa prze-|opieki pośrednictwa pracy dla inwalidów wojen- 
niósł się do Krolestwa, gdzie przez lat kilka grałjnych. Pośrednictwo to obejmuje cztery zadania: 
na scenach prowincyanałnych a czas dłuższy w Łó-| Pośrednictwo pracy ma umożliwić inwalidzie 
dzi pod dyrekcyą Oz. Jankowskiego. W r. 1893 za-|zarobkowanie, przyczem wiano się dołożyć starań, 
angażowany pueg dyr. T. Pawlikowskiego do no-|by inwalida otrzymał zajęcie w tem lokaltem »mi- 
wego teatru miejskiego, rczpoczął wydatną działal- |lieue, z którego pochodzi i na tem polu, na którem 
ność w zakresie ról charzkierystycznych i pod wy-|pracował przed wojną. W Eażdym indywidualnym 
trawnam kierownictwem dobrze używany, pogłębi |wypadku ma ma się czynić starania o wyszukanie 
awój talent i etal eię jedną z najużyteczniejszych|dła fuwalidy odpowiedniego zajęcia. Inwalidom, 


telstwa krakowskiego w interesie ogólnego i swego wodnej nie istnieje też niebezpiecześstwo adę- 
własnego dobra, współdziałać będą z usiłowaniami rzemia się z górami lodowemi. Cóż to za wideśi 
Urzędu opieki socyżinaj, by wszyscy inwalidzi uzy- dla rosyjskiej n. p. żeglugi. - 
zkać mogli udpowiedme uwale zarobkowe zajęcia. Tymczasem »Deutschland< przepłynęła Oce- 

: i an, odbywszy prawie całą tę podróż na powiese- 
ohni morza; zanurzyłiśmy się dopiero w po 
bliżu wybrzeży Wisginii, chcąc uniknąć spotka. 
nia ze strażującemi okrętami nieprzyjacielskie- 


( 
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© lodzi pozeodne! przez Gecem. 


sił personala. 

Pa ustąpieniu z teatru krakowskiego zabrał $. p. 
Węgrsyna dyr. Pawlikowski ze eabą do Lwowa i 
obok stanowiska aktorskiego powierzy! mu obo- 
wiązki sekretarza dyrekcyli Że Lwowa powrócił 
á p. Węgrzyn do Krakowa, gdzie za dyr. Kotar- 
kińskiego i Solskiego sprawował cbowiązki po- 
n.oeniczego reżysera. W gronie kołegów cieszył się 
é. p. Węgrzyn popularnością i był jednym z zało- 
życielt tutejszego zrzeszenia aktorskiego. : Tuż 
przed wajną wyjechał do Warszawy do nowo za- 
łożonego teatru Polskiego. 

Talent ś. p. Wągrzyna posiadał szalę szeroką w 
zakrecie ról charakterystycznych. Do rajcelniej- 
szych jego ról należały &reacye Eorodniczego w 
„Rewizerze”, Boruty w „Zaczarowanem Kole", 
Gzepea w „Weselu“, Bartesza w „Kościuszee", ma- 
jora w „Niepoprawnych”, Alby w „Don Carlosie“. 

Podczas ostatniego pubytu w Kijowie poddać 
się musiał operacyi raka na języku, a maetępnie 
wyjechać dlu dalszej kuracyi do Moszwy, gdzie go 
śmierć zaskoczyła. Teatr polski traci w nfm poży- 
tacznego, utalentowanego i ruchliwego praco- 
wnika. P. 


żadnego kłopotu. Przyjechała bez waliz, bez 
panny służącej, w jednej jedynej ciemno'sza- 
firowej sukni i czarnych jedwabnych  tryko- 
tach pod tą suknią. Kiedy szafirowa suknia się 
rozdanła lub poplamiia, co się  kapitanowej, 
ignorującej putkownikowego kuchurzą i gotu- 
jącej w kuchni własnemi rękoma obiad dla sie- 
bie i dla swego męża, zdarzażo dosyć często | 
suknię cerowzł jeden z sałdatów, krawiec dam- 
skiz zawodu, albo też schis cna rezwieszona na 
płocie, pani kapitanowa w czarnych trykotach 
tyko, przylegających do ciała niby rękawiczka, 
uwijuła się z zupełną swobodą pe kuchni, ażbo 
też przyjmowała oficerów w swojem pomieszka- 
mia. Codziermie po południu wyjeżdżała z ofi- 
cerami konno na prechadzke, 2 jako amazon- 
ki do tej jazdy użyła munduwu swego mężu. — 
Biodny kapitan wtedy, owinięty w gpożyczany 
szynel, iadywał na progu szkoły 3 ćmiąc lulkę, 
czekał cierpliwie na powrót żony i munduru. 
Oficerowie, nie wyłączając podiatusiał ego 
pułkownika, uwielbiali poprostu wesołą kapi- 
tanową. Jeden tyisu z młedzzych oficerów, ja- 
kig »prymc« z pod Kijowa, gorezyi się trochę 
jej pomalewanemi na czamo brwiami, czarmiemi 
trykotami i manierami, ale i tem sie wniał 
oprzeć się wesoiej kobiecie, kiedy zagłądnęa 
mu ge śmiechem w zuchmurzcne tz; i poslu- 
sznie wołał siudłać awoją białonóżkę Maszę, 


Hagielońska L. 10. 


którzy z powodu swego kalectwa nie będą mogli. 
oddać się dawnej pracy zawodowej, będzia wska! 
zane zajęcie, któremu — ewentualnie po. wyucze- 
niu się — oddać się będą mogli. 

Pośrednictwo może w miarę rozporządzalnych | 
środków wspierać iawalidę aź do chwili otrzyma»! 


W „Nordd. Allg. Ztg.* znajdujomy nie 
zwykle interesujący opis zuchwałej wy-, 
prawy niemieckiej łodzi podwodnej „Deu 
ischland* de Ameryki, który poniżej przy- 
taczamy: a 

Łódź podwodna »Dentschland« zabrała do 


nia przez niego pierwszego zarobku zasiłkami, głó- Ameryki ładunek, równający się ładunkowi 70 


wnie w naturaliach, a tylko wyjątkowo w gotów- 
ce. Obowiązkiem pośrednictwa jest utrzymywanie 
w ewidencyi zarówno inwalidów wojennych, poszu- 
kujących pracy, jak posterunków pracy. Założuny 
zostaje rodzaj katastru inwalidów. Zadaniein po- 
średnictwa pracy dla inwalidów wojennych jest 
dalej zcentrzlizewać wszystkie dążenia w tej dzie- 
dzinie, ady umożliwić jednolite speżytkowanie po- 
sterunków pracy, nadających się dla inwalidów w 
zakładach publieznych i prywatnych. 

Aby zapobiedz żebraninie i pobierzniu przez iv- 
wałidów wsparć z Kilku miejse, władze, którym 
poruczono rozdzielanie wsparć, pozostawać mają z 
sobą w ciągłym kontakcie i odgraniczyć Ściśle swe 
rałerezy dziaania. Obdzielania drobną jałmużną ma 
siç wogóle, wyjywszywy padhki nadzwyczajne unikać. 

'Fowarzystwo Opieki wojennej nad inwalidami 


Pami kapitanowa  przepadału za zebraniami 
towarzyskiemi i co dnia po powrocie z konnej 
przejażdżki, mniej więcej oxoło godziny piątej 
urządzała herbatkę dla oficorów. Tego dnia ofi- 
cenowie zgromadzili się później, niż zwykle. 
Pani kapitamowa bowiem z powodu jutrzejsze- 
go święta kazała w swem pomieszkaniu wybie- 
lić ściany, wyszorować podłogę i ławki i umaić 
je jarzębinowemi gałązkami. Odkomenderowa- 
ni do tej pracy sałdaci niezbyt rozumieli się na 
niej. Zachlapali okna niebywałą ilością wapna, 
a posadzkę zaleli taką masą wody, że omał nie 
zatopili drzemiącego, jak zwykłe po obiedzie 
w swej kwaterze za Ścianą pułkownika. Zaałar- 
mowano młodszych oficerów, by szli ratować. 
Jeden z nich był na szczęście inżynierem j te- 
mu po przywołaniu na pomoc całej swojej wie- 
Gzy technicznej i wyrąbaniu szablą w progu 
kanału udało się ołprowadzić wodę do sieni, 
a stamtąd na Gziedziniec. Posadzka mimo 
otwartych okien i spalenia w piecu sąga drze- 
wa nie okazywała bynajmniej ochoty do wy- 
schnięcia, z ław szkolnych ściekała ciągle kro- 
plami woda — za to w sali pachło świeżością, 
wapnem i ługiem, a na środku jej pyszniłw SiĘ 
zrąbumu w całości i podparta wyszonowaną 
przez sałdatów do białości tablicą jarzębina. 

- Pami kapitanowa w swojej nieodzownej, Cie- 
mno-szafirowej sukni stała w otwartenm oknie, 


pełnych wagonów towarowych, a więc dwóch) 
pociągów towarowych, z których każdy liczy 
35 wagonów. Jestto dla łodzi podwodnej zbyt 
silne określenie, to też słusznie będzie, jeżeli 
zamiast lodzi podwodnej mówić będziemy © 0- 
kręcie podwodnym. Wyjazd »Deutsehlandu< 
nastąpił bez większych uroczystości i zapowie- 
dzi. Dla szerokich kół cickawskich wyjazd ten 
był ścisłą tajemnicą. Płynęliśey Wezerą ku 
morzu — ma pokładzie wznosily się wysoko 
maszty telefonu isksowego. Na innym maszcie 
powiewała dumnie flaga handlowa o barwach 
tremeńskiel. á 


Brzegi Wezery oddalaly się coraz kardzicj od 


siebie, aż wreszcie znaleźliśmy się na pełnym 
morzu. Maszyny pracowaly całą siłą, okret ska- 
kał na falach morskich, zanurzyć się jednak 


przytulona do szerokich mężowskich pieców, 
z bródką opartą © mężowskie ramię, Obok pani 
kapitanowej stał pułkownik, nizki, szpalłkowa- 
ty, z energiczną twarzą, przypominającą do 
złudzena podobiznę generała Dwernickiego 1 
z polskiem nazwiskiem: Gilewiez, jakkolwiek 
się zupelnie do polskiego pochodzenia nie przy- 
znawał. Za kapitanową i pułkownikiem w pei- 
nej uszanowania odległości stało trzech mło- 
dych oficerów: ów inżynier, który tak chwale- 
bnie ocalił swego drzemiące go zwierzchnika od 
utopienia, dalej Westweg, Niemiec z nad Bai- 
tyku, przystojny mężczyzma © wybitnie ger- 
mańskich rysach twarzy i przekonaniach, i 
trzeci, »prync< z pod Kijowa, młode chłopię o 
rudawym zaroście i świeżych, jak u dziewczy- 
ny ustach. Wszyscy trzej, stając ma palce, sta- 
rali się poprzez złotą głowę kapitanowej w je- 
den przez drugiego obaczyć, co się na dziedziń- 
cu dzieje. => i 

Na dziedzińcu, na młodej trawie szeregowiec 
Kartoszka mocował się z trzema innymi salda- 
tami, Kartoszką był nizki, tłusty, miał zadzi- 
wialaco krótkie nogi i zadziwiająco vkrąglą, 
ostrzyżoną przy samej skórze głowę. Pasujący 
się z nim trzej sałdaci byli chłopami na schwał, 

żdy przynajmniej © półtora razu większy od 
Kartoszki, a przecie nie mogli dać mu rady. —: 


Kartoszka wyślizgiwał się im z rąk, jak ryba, | 


mi. Tu zatrzymaliśmy się w głębi trochę dłużej, 
aby nie wynturzać cię na powierzchnię wód ame- 
rykańskich w porze nocnej. Skorzystaliśmy 2 
tej sposobności, śledząc niesłychanie bogatą tlo- 
rę i faunę morską. Cóżto za wspaniały byłby 
widok dla naszych oczu, gdybyśmy tak mogli 
oświetlić to podwodne państwo reflektorami. 
Łodzie podwodne będą w przyszłości i na tem 
polu miały nadzwyczaj wdzięczne zadanie. 

O brzasku okręt nasz wynurzył się z ful mor- 
skich na powierzchnię wód amerykńaskich w 
pobliżu długiej, 4 powycinanyeh brzegach, 2a- 
toki Chesepeake. Tu oczekiwał już nas zamó- 
wiony pilot, a w: chwilę później wyszła z Kap 
Henry do Baltimore i całego Nowego Świata 
sensacyjna wiadomość o przybyciu okrętu pod- 
wodnego ze Starego Świata. 


— 
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wymykał się, jak jaszczurka, jax łasica przemy- 
kai się między nogami zapaśników i skakał w 
górę, jak pehia. Rzucony o ziemię, padaż sa- 
wsze, niby kot, na nogi t zadzierając w górą 
okrągią głowę, rzucal się przeciwnikom w 
oczy. Kapitanowa śledziła Żywo za każdym 
ruchem tłustego saldata i tak kręciła głową mi 
wsze strony, że oma) mie przewierciła brodą 
szróś mężowskiego ramienia, Pułkownik smiat 
się głośno i kłaskał w ręce. 


— Brawo! Zuch Kartoszka! — wolal rozrae 
dowany. — Po łbie ich! Jeszcze raz taka 
Brawo! 


Zadowolony Kartoszką łypnął oczyma W. 
kierunku okna. W tej samej chwili jeden z prze- 
ciwników naart na niego znienacka z boku i 
szarpną! za ramię. Snadź cheiał Karteszkę oba- 
lié na murawę. Ale Kartoszka stał, jakby wmu: 
rowany swojenii krótkicni nogami w ziemię. 
Tylko guziki od bluzy, którą nosi! odmiennym 
od drugich obyczajem, lużno i nieprzepasamą 
rzemieniem, posypały się, jak grad na murawę 
a z za Otwartego munduru wyjrzał rąbek ha- 
ftowanej koszuli i pierś biała i gładka, jak 4 
kobiety. 

Przyglądające się zapasom sałdactwo ryknę 
ło smiechem, (C. d. m.). 
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Rzadca drukarni L. K. Górski, 


